Wiadomości zagraniczne: 
Ameryka Hiszpańska. 


, Wedłag doniesień z Mexyku datowa- 
łych w miesiącn Maiu, krążą tam wciąż leszcze 
tddziąły powstańców. Przed dwoma miesiąca- 
cI Otrzymano ostatnie wiadomości z Guana- 
Wato, Podówczas była tam gotowizna bar- 
e rzadką, a zamiast 4500 a rriei tos (mły- 
i % rozcieraiących ziemie maiżcą w sobie śre- 
Hu), Które inneimi czasy w ruchu bywały, meł- 
vieszcze tylko 50 do 60. Xiądz Torres miał 
pi nowa nową twierdzę nie daleko- San 
“nis, 

, Nadeszło iuż teraz z Limy potwierdze- 
le ^ klęsce i zupełnem zniszczeniu woysha 
„0lewskiego, htóre wysłanem było dla odzy- 
„ania Chili. WY rspporcie Limańskim stol, 
> Woysko powstańców składało się 7000 jazdy 
£ J200 piechoty ; że Naczelauika woysk Hisz- 
nshich Brygadyiera Osorio zwsbjon® nie- 
p Snie w glab Krain. i że nah uderzouo 0 
p! od Santiago. Umknął ón %ż bitwy z 
O ludźmi iazdy, lecz schwytano go pozniey. 
Woysko Królewskie składało się z 5300 ludzi, 
'ltórych ani ieden nie wrócił się do Limy. 
od W Kadyzie otrzymano niedawno listy 
p Biskupa Dorangońskiego z Nowey Hisz- 
Maii, z których okazuie się bezzasadność po- 


Roshi o zamordowaniu go przez Intendanta 
gą ineyi tameczney. (Obaczyć numer 155 


ety naszey). 


Hiszpaniia. 


Don Joaquin Francisco Campuzano 
Wszy Sekretarz Królewsko - Hiszpańskiego 
elsta przy Dworze Londyńskim, wyiechał 
A przed nieiakim czasem z szczególnieyszem 
q <Biem do Madryta, z kad w ostatnieh 
a Mch Sierpnia do Londynu powrócił. O za- 
duze iego poselstwa, umieściła gazeta Lon- 
NA Kuryier z dnia 51g0 Sierpnia poniż- 
s list datowany z Madrytu pod dniem i2stym 
w, "pnia; „Jestes WP. zapewne ciehawym do- 
pozie się o celu poselstwa P. Campuza- 
q Który to ceł szczegółnieyszym sposobem 
u, dt do moiey wiadomości. Spodziewam 
'lż mogę donieść WPann o istocie rzeczy, 
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i zbić tym sposobem pogłoski, które w tey 
mierze rozsiano. Powiadano , że przywiozł 
traktat zaczepnego i odpornego Sprzyimierza 
między Hiszpaniią i W, Brytaniią prze- 
ciwko Zjednoczonym Stanom Ameryki północ- 
ney. Powiadano także, że go wysłano do Ma- 
drytu, aby wyrobił zezwolenie Królewskie na 
zawarcie ugody między Hiszpaniią a Rzą- 
dem Buenos-Ayreskim, mocą którego Prowin- 
cyie położone nad rzeką la Plata podlegać 
maig iednemu z Królewiców Hiszpanskich ist0 
dziedzicznemu Wice-Królowi. Nakoniec twier- 
dzono, że przybył tu do Madrytu cełem u- 
wiadosmienia Rządu o różnych proiektach do 
zaburzenia Hiszpanii, knowanych przez li- 
beralistów Hiszpańskich pod Renowałesem 
i innymi hersztami, iednomyślnie z ajentani 
powstańców. Atoli właściwy zamiar iego po- 
selstwa nie był inny, żak uwiedomié Króla o 
stanie zdania publicznego w Aaglii i nasta- 
łym ladzie względem rewolucyi Amerykanskiey, 
tudzież o konieczności pozyskania dla siebie 
tego zdania przez spieszne i liberalne przy- 
znania, iakieby wypadło uczynić Amerykanom 
południowym, za którymi interessuie się filan- 
tropiia dncha czasu. Zdaje się, że to przed- 
stawienie nadeszłe właśnie w sam dobry czas; 
bo właśnie w Radzie Stanu pomyślnie rozstrzy- 
gniono ważne zagadnienie względem bezpo- 
średniego handlu Narodów zagranicznych z 
portami południowo - Ameryhańskiemi. Przed- 
miot poselstwa P. Campuzano popieranym 
był zresztą dzielnie przez pierwszego Sehre- 
tarza Stanu Don Pizarte, tudzież przez kil- 
ku Ministrów i Radców Stana, htórzy wszy- 
scy przekonanymi są O konieczności łożenia 
wielkich ofiar dla utrzymania się w Ameryce 
Po dwóch więe posiedzeniach Rady gabineto- 
wey odesłano P. Campuzano do Londynu 
z pełnomoenictwem dla Posła Hiszpańskiego 
przy Dworze Londyńskim , ahy chwycił się 
wszelkich sposobów potrzebnych do uspokocie- 
nia Ameryki południowey. W Madry- 
cie sa tego zdania, że to uspokoienie zawisło 
iedynie od sposobu, iakim postapi sobie Au- 
gliia.* 

Naynowsze finansowe działanie P. Gar- 
raja tyczące się długu Stanu, rozwinięte iest 
w bardzo obszernem rozporządzeniu, z którego 
gazety Francnzkie poniższa treść wyciąunęły: 
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Bozdział bwszy. Mlassyfkstyia dłogu. È. 4. 
Dług Stanu dzieli się na dwie hlassy, to iest 
„pa taki, od którego procenta płaca, i na taki, 
od którego ich nie płace. Q. 2. Diug, od któ- 
rego procenta płacą, dzieli się na diug przy- 
musówy i na diag wolno rozrządzalny. Ú. 5. 
Od obu gatunków tych długów idzie tenże sam 
procent, który płacono w robu 1808, to iest 
po 4 od sta. (. 4. Dług, od którego procen- 
tów nie płaca, zostaie nznanym i obligacyiami 
zapewnionym. Rozdział JE. Spłacenie tychże 
dlugów. Rozdział ten zawiera w dwóch po- 
działach i we trzech tabellach , długie szeregi 
dawnych i nowych podatków i nakładów, z 
których przychody obracanemi bydź maią na 
spłacenie długu i na wskrzeszenie kredytu pu- 
blicznego. Między temi umieszczono: połowę 
rocznych przychodów z każdego maioratu i z 
hażdey substytncyi przechodzącey do linii po- 
bzczney; połowę rocznych przychodów z sub- 
stylucyi osoby nie będącey szlacheckiego rodu; 
opłatę 225o franków od odziedziczenia po 0y- 
cu tytułu Granda Hiszpańskiego; połowę teyże 
cummy od odziedziczenia tytułu Hrabskiego i 
Margrabskiego, a ćwierć od odziedziczenia ty- 
tuła Wice-Hrabskiego i Baronowskiego ; 506 
frankow za pozwolenie noszenia orderu zagra- 
nicznego ; przychody z wakuigcych Komturstw 
czterech Zakonów woyshowych, tudzież Zako- 
nu Maltanskiego ; przychody z dóbr zasehwe- 
strowanych czyli shkonfiskowanych ; Że franków 
od każdego wprowadzonego do Krain bydlęcia 
iukowego czyli ciężarowego; podstek od trzy- 
mania słażących, a mianowicie, od iednego, 
nie; od drugiego to fr.; od trzeciego 250025 
od czwartego, 50 fr.; od piątego, t00 iR B 
od szóstego , 150 fr.; ed siodmego 200 fr.; 
ad ósmego oo fr.; od dziewistego 430 fr.; 
ed dziesiątego 600 fr.; a od iedenastego i da- 
ley, po 750 fr.; — od iednego powożn, 66 
franków 75 eentezym ; od drugiego, 100 fr.; 
ed trzeciego 250 fr.; od czwartego, 500 fr.; 
a od piątego i daley, po 1000; — za utrzy- 
mywanie magazynów mody od Hiszpanów po 
250, od cudzoziemców zaś po 750 fr. —; za 
przywiley Szłachectwa, ed 2000, do 12,500 
fr., oprocz których summ ieszcze opłacać na- 
leży taxy expedycyi, htóre dla Granda 3750 
franhów wynoszą. Dyspensy wiehu, stopnie fa- 
kultetowe, wpisy spraw, i t. d. podpadaią 
również opłatom znakomitym. Nakoniec nale- 
żą do tego annaty, nadane Królowi przez bal- 
lẹ Papiezką : „łaska , którą (według breve 
Papiezkiego) Qyciec S$. wyświadczył Jego Ka- 
tolicko Królewskiey Mci, tym celem , aby mógł 
zaradzić wyczerpaniu finansów i użyć należ- 
nych środków do przywrócenia zbuntowanych 
osad pod prawe Panowanie.“ — W całem tem 


rozporządzeniu nie ma zreszta ani iednego po- 
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dania, któreby wskazywało ogólna summę dła* 
gu, domniemana summę nakładów , albo sto” 
sunek między przychodami a wydatkami Share 
bu. Dla tego wyglądaią budżetu zapowiedzią" 
nego przez Ministra przychedów. 


Królestwo Polskie 


s Z Warszawy dnia 26. IVrześnia. — JO. 
Xiążę Namiestnik Królewski, pragnąc uoze:8 
Nayiaś. Matkę łashawego Monarchy naszego 
dał w dnin 22gim b.in. wieczorem, w dawne 
łetniem mieszkaniu $. p. Króla Stanisia wa 
Augnsta wŁazienkach, wielki i wspanie” 
ły festyn, iakiego od wielu lat mieszkańcy iU_ 
teysi nie byli świadkami. Natura, sztuka * 
gust, zdawały się wyścigać w uczynieniu t*89 
festynu godnym tah Wielkiego Gościa. Nati 
ra zachwyca tam rozkosznem położeniem miej* 
sca ; sztuka umiała z nity zręcznie korzystać» 
a gust wyłał na wszystko powaby swoie. 
godzinie Bmey z wieczora, N. Cesarzowa WI“ 
ruszywszy Z zamka przez Krakowskie przed- 
mieście Nowy Swiat, i oświecone alleie Uiaż* 
dowshie , gdy z Belwederu zbliżała się ka 
Łazienkom, nyrzała ie iahkoby w ogni 
płonące. Całą zaś illuminacyię gust wytwor 
ny Xiężney Gospodyni tak urządził, że każdy 
szczegół światła zdawał się wspomagać paturć 
i stosował się do shuthu i wrażenia, iakie po 
winien był sprawić na obn natrzącego. Na 
pierwszym widoku stawił się w głębi perspo*” 
tywy gaik przecinaiącey , wielki Egipski 9* 
bełisk, po lewey zaś stronie most Chin“ 
ski lampami okryty; a gdy N. Pani doieżdze” 
ła do palaca, obszerny z kamienia ciosaweg” 
przez Ńróla Stanisława Augusta wystaw 0% 
ny amfiteater w hształcie Grechiego, © 
bliskości stoiacy, sypiac światło na wszystki$ 
strony, czynił nader przyięmnym widoń gale” 
ryy, gradusów, posągów pisarzy dramatyczny” 
stoiących na szczycie, i sceny na przyległe 
wysepce. Nieco daley po nad szumną kaski- 
dą, Ra przeciw przedniey główney facyiatf 
pałacu, wznosił się łuk trynmfalny, "f 
wzór Augusta, w Rimini za Rzymet 
W póśrodku iaku było przezrocze wyobražā 
iace herb Cesarsko-Królewski, nad nim słońc” 
promieniste rozpraszaiace chmury, a na 088" 
wienczu łuku cyfra N. Cesarzowey goreiąc* 
w ognia. Wspomniona wyżey wysepka okty” 
ta drzewami, przedzielsiąc te dwa widolu! 
czyniła ie tem powzbuieyszeni. Na przeci” 
tylney główney facyiaty pałacn, po nad wodą 
i nad mostem kamiennym, stał przepysza? 
portyk Pzymski Oktawiiana Augustā, 
całey swey okazałości, w porzadku KoryntskiBr 
któremu pięknie oświecone arkady mosta S0" 
żąc jakoby za podstawę, dodawały plash 
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Pomiędzy portykiem i pałacem wzdłuż wody, 
górowsją w rozciągłości blisho 200 łokci, 
Część eyrkn starożytney Rzyrashiey N auma- 
chii, w arkadach o trzech rzędach. To na- 
łeżycie stopnigsiane pasmo' arkad naygustow- 
niley oświeconych , wwienczało , że tak powie- 
My, ten czarodzieyski obraz, htórege piękność 
Przy mieyscowym ślicznym rozkładzie gaików 
nadbrzeżnych, malowały, podwaiały i podnosi= 
Y odbiiaiące się w wodzie światła. Zaiazd 
przed pałacem i fontamnę zdobiły rozmaite 
drzewa i krzewiny. Przy wysiadaniu N. Pani 
Z poiazdu odezwały się huczne muzyki rozsta- 
wione w stosownych odległościach, i okrzyki 
Tadośne kilhunastotysięcznegowLudu, któremu 
. Cesarzowa cznle dziękowała. Wchodząca 
do pałsen w pośród woni kwiatów i krzewów, 
btóremi przysionhi ustroiono, przyymowali 
J00. Xięztwo Namiestnikostwo i Dwór N. Pa- 
na, to iest Szambelani i kamerjnnkrowie, i 
wprowadzili do rzęsisto oświeconych poko- 
1ów, które zdaniem nietylio krajowców , ale i 
endzoziemców , między naypięknieysze dzieła 
Sztuki budowniczey , malarskiey, snycerskiey i 
rzeżbisrskiey, są policzone. Otworzył bał po- 
lonezem z Nayiaśnieyszą Cesarzowa Jego Ce- 
Sarzewico wska Mość, Wielki Xiażę, a potem 
tańczył z Gospodynia bałn. Uświetnił także 
ten bał przytomacicia swoją Brat N. Pani, 
Jego Królewicowska Mość Riażę Kageniisz 
Wirtembergski. Po tańcu, N. Pani przypatry- 
walą się pieco tzńcniacym, poczem przeszła 
do sali Salomona, gdzie zasiadła do gry z 
JO. Xięciem Namiestnihiem i kilku innymi 
pierwszymi Urzędpikami Araiu i Dworu. Gra- 
no w pikietę i gry tey byli uczestnikami: 
JWW. Wielki Pedhkomorzy Nariszkin, 
Irabia Potocka Prezes Senatu, Badowski 
łowczy Koronny, Kicki Senator Kasztelan, 
lauke Jenerał dywizyi i Radca Stanu, Hra- 
bią Wincenty Krasinski Jenerał dywizyi 
i Jenerał - Adjntant N. Pana. Gdy dano wie- 
tzerzę, N. Cessrzowa prowadzona do stołu 
przez W. Xiążęcia, sama prowadziła JO. Xię- 
čne Namiestnihewa i po prawey ręce posa- 
dziła przy sobie. U stoła zaięły mieysca : 
JOO, Xiężne: Woiewodzina Radziwiłło- 
Wa Dama portretu, Cżartoryska była Je- 
terałowa Ziem Podolskich, JWW. Woiewo- 
dzinę Gutakowshka, Ostrowska, i ione 
enatorowe obecne na balu, Ministrowa Mo- 
słowska, iako też wszystkie Damy Dworu, 
honorowe i cyfrowe. Mozimawiaiąc N. Pani 
Uprzeyimie z wielu osobami, bawiła do godzi- 
a r po północy ga: psłu , podczas 
u0tego, pomimo szczupłości mieysca dla tak 
dcznego zgromadzenia, i ckociaż z wyra- 
ney woli N. Cesarzowey, żadney nie było 
;Taży woyskowey, wszystho m przyzwoitą 


świetnością i w porządku odbyło się. Rysy 
architektonieznych dekoracyi do tego festynu , 
ułożył jeneralny budowniczy IP. Aigner, 
a wykonaniem ieh. trudnił się budowniczy 
IP. Dolinger. 

Dnia 23. rano 'woyska wszelkiey broni 
zebrały się na polach pod Wola i nszykowa- 
ły się w ośmiu liniiach. W pierwszey stały 
gwardyie piesze pod dowództwem Jenerała 
dywizyi Wincentego Hrab. Krasińskiego; 
w 2giey, Sciey i 4tey dwie dywizyie piecho- 
ty, 1wsza pod Jenerałem brygady Stanisławem 
Potockim, druga pod Jenerałem dywizył 
Izydorem Krasihskhim; w 5tey iażda gwar- 
dyi, w ótey dywizyia konnych strzelców, w 
Jmey dywizyia ułanów. Całą iazdza dowo» 
dził Jenerał dywizyi Rożniecki. W dwey 
nakoniec linii stała artylleryia , którą prowa- 
dził Jenerał brygady Redel. N. Cesarzowa 
przybywszy na to mieysce około godziny iitey 
przed południem, obiechała z częścią Dworu 
Śwoiego wszystkie liniie w pośród ohrzyków 
ura! Wódz nacze!ny, Jego Cesarzewicowsia 
Mość, W. Kiażę, iechał kouno obok Jey po- 
iazdu. Następnie woyska zwinęły się w ho- 
łumny i ciągnęły w paradzie prowadzone 
przez Wodza Naczelnego dywizyliami przed 
N. Panią; piechota w otwastych odstępach 
krokiem podwójnym, iazda półszwadronami 
kłnsem, artyllergia po 4 dział razem, piesza 
po piechocie, konna po ieżdzie. Co gdy się 
ukończyło, N. Cesarzowa oświadczyła Synowi 
Śwoiemu, czyniącemu Jey wszelkie honory, 
nayżywsza radość Swoię i wdzięczność ża sta- 
rania podięte przez Niego w doprowadzeniu 
wóysk do stanna tah świetnego, i wróciła do 
zamku otoczona licznein gronem Jenerałów i 
Officerów sztabowych. 

„Dnia tegoż Mayiaśnieysza Cesarzowa zas 
szczyciła obecnością Swolą teatr narodowy. 
Jadąc tam przez oświecona ulicę Hliodowa, spo- 
strzegła zapewne na rozłegłym i rzęsistem 
światłem ohrytym ganku pałacu dawniey Sot- 
tyka (dziś Dyzmahskiego) wzniesione 
piękne przezrocze, wystawiaiące Matkę dobre - 
czynna, biedne sieroty do łona swego garną- 
cą. Gdy przybyła do teatru, zebrani przed 
nim liczni widze, którzy inż mieysca w nix 
znależć nie mogli, przywitali N. Cesarzowę 
przez głośny vivat! Ohrzyk ten radośei ze- 
brana w sali publiczność pewiórzyła z zapałem, 
za ukazaniem się N. Pani w teatrze i gdy Się 
z niego oddalała. N. Cesarzowa Miłkokrot- 
nie skłomniwszy się, dała do poznania, ile 
sercu Jey były przyiemne te oznaki miło- 
ści powszechney*: Podezas trwalącey przez 
blisko dwie godziny reprezentacyi, N. Pa- 
ni nieraz sama łaskawie dała pohlash. Na 
ten dzień właśnie ukończone zostało wew- 
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natrzue, zupełnie nowe, piękne i ozdob- 
ne sali urządzenie i oświecenie. Loża N. Ce- 
sarzowey okazale była przybrana. Wycho- 
dząc z teatru, raczyła w bardzo pochlebnych 
dla sceny narodowey wyrazach oświadczye 
Dyrektorowi, IPanu Ludwikowi Osinskie- 
mn, Swoie naywyższe ukontentowanie. 

W dniu 24. okołe godziny 1itey z rana, 
N. Cesarzowa przybyła z kilka Damami Dworu 
Swego do szpitala Dzieciątka Jezus, po- 
przedzona od J. C. Mości Wielkiego Xiążęcia 
1 JW. Senstora Nowosilzoffa. U bramy o- 
czekiwali na Nia: JWW. Radca Stanu Su- 
minski i Rembieliñski Prezes Kommissyi 
Woiewództwa Mazowieckiego, którzy przed- 
stawili Jey Przełożonych tego Szpitala i Sio- 
stry miłosierdzia ; łaskawie ich powitawszy 0- 
glądała sieroty chłopców w dziedzińcu w pod- 
kowę uszykowanych, w sukienki z granatowe- 
go sukna ubranych, choragiewkami i sztanda- 
rem opatrzonych , i kilkokrotnem wykrzyknie- 
niem Vivat! przyymniących N. Cesarzowę. 
Udała się potem do sa! chorych i sierot, wy- 
pytywała się e nnydrobnieysze szczeżóły ty- 
czące się ich dobra, i obeyrzała roboty sierot, 
szczególniey wyszywania haftów, a między te- 
mi przyięła dobrotłiwie ofiarowane sobie przez 
dwie sieroty, wyhaftowane wizerunki N. Pana 
i Jego Cesarzowicowskiey Mości W. X. Kor- 
stantego. Przeszła potem do sali niemow- 
lat przy piersiach i do sierot chiopców, gdzie 
słuchała kilku witaiących Ją w krótkości w ię- 
zyku Francuzkim ; przyjęła okazywane przez 
te sieroty, ćwiczenia w czytaniu , pisaniu i 
rysunhu metodą Lankastra, a w koncu o- 
świadczywszy swoie zadowolnienie Przełożo- 
nym i całema zgromadzeniu , udała się okryta 
błogosławieństwy wszystkich do szpitala S. K a- 
zimierza, gdzie podobnież wzbudziwszy nay- 
milsze uczucia, zostawiła drogą pamięć Swoiey 
tam bytności. ' 

Dnia tegoż wielki był obiad w Zamka u 
N. Cesarzowey, na który mieli zaszczyt bydź 
wezwani, Jenerałowie dywizyy i brygad, Do- 
wódcy pułków, Podpułkownicy gwardyi i Do- 
wódcy brygad artylleryi pieszey i konney. 

Wieczorem zaś dnia tegoż, stołeczne Kró- 
łestwa Polskiego miasto Warszawa, nieda- 
jące się nigdy uprzedzić w przywiązaniu i 
ezci ku swym Monarchom ż Nayiaśnieyszym 
Ich Rodzinom, dało świetny bał w obszernych 
i pięknych sałach nowego głównego Ratusza, 
(dawniey pałacn XX. Jabłonowskich na 
ulicy Sematorskiey), który N. Cesarzowa Matka 
obecnością swa żaszczycić raczyła, a htórego 
opis szczegółowy, w przyszłey umieściemy ga- 
zecie. 

Z powodu przypadaliącey w dniu tym- 
że rocznicy Urodzin N. Wielkiey Xiężny An- 


ny Teodorowney, miasto całe było 6- 
świecone. 

Wczoray, dnia 25. b. m. N. Cesarzowa 
przepędziła część dnia w Wilanowie, sław- 
nym letnim pałacu Króla Jana III. Przyięli 
tam N. Panią wzganiale, JWW. Hrabia Stanisław 
Potocki, Prezes Segatu "i małżonka ieg» 
dziedziczka tey, piękney” msiętności. N. Ce- 
sarzowa raczyła uenich przydać śniadanie , i 
obeyrzawszy głównieysze części tak zamie- 
szkań, iak przyległego ogrodu i ślicznych 
okolic „ wróciła o stożicy. 

Naypięhnieysza „pogoda ciągle tu od ty- 
godnią panuiąca, posłużyła bardzo wszystkim 
opisanym powyżgy uroczystościom. 


Ressyia. 


, Kuryier Litewski z dnia 10g0 Września 
umieścił poniższe rozporzsdzenie J. C. M. wy” 
dane do rządzącego Senatu pod doiem 5: Mm 
Sierpnia: „Chcąc dla wiernych Poddanych Na- 
szych Cesarstwa Rossyyskiega i Królestwa Pol- 
skiego ułatwić wzaiemne związki i obróty han= 
dlowe, Rozhazuiemy : na wzór tego, iak z Kró* 
lestwa Polskiego wolnie się wyprowadza do 
Rossyi złotą i śrebrna monetę tamtevszego 
stępla , przepuszczać tam i ztamtąd monetę zło- 
tą i srebrną stęnla Rossyyskiego; również od 
Poddanych Królestwa Polskiego, powracaig” 
cych z Rossyi, nie pobierać epłaty przez 
Taryffę 1816 roku naznaczoney, od wywoża” 
cey się monety zagraniczney. 


Przyiechali do Lwowa od dnia 2ggo do 30g0 
Września. 


JW. Hiller Baron ©. K. Naczelny Jenerał, £ 
Wiednia. — P. Kulikowski kupiec, z Wegier, — W. 
Kapustyński, z Złoczowa — JW. Karsznicki Antoni: 
Hrabia, i W. JX. Lipski Infułat, z Polski, — w. 
Pruszyński Ałoizy, z Złoczowa. — JW, Raciborowsi! 
Hrabia, z Lisek. 


Wyiechali ze Lwowa od dnia 25go do 30g0 
Września. 


W. Bakowski Dezyderyiusz , do Złoczowa. = 
JW. Chołoniewski Hrabia C. Ros. Kammerjunker i Ka- 
waler, do Wiednia. — W, Denisko Wincenty, do 
Rossyi. — W. Gniewosz, do Frzemyśla — W. Ha- 
dziewiez Baron , do Zółkwi. — W. Jedrzeiowski, d9 
Brodów. — W. Jachimowski, do Złoczowa. — JW+ 
Krasiński Hrabia, do Rohatyna — JWW, Koma" 
nicki Alexander i Łoś Hrabiowie, do Rassyi, — We 
Sadłowa Baronowa, do Zółkwi. - JX. Skorski Mi- 
chat, do Polski, — W. Wereńko Baron, do San” 
bora, 


